
WIAMS FOLSE,
Wychodzi na ■wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humory styczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.11 Przed­
płata kwartalna na poczcie i u  listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski^ nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 1 4 0  Bochum, sobota, 27 listopada 1897. Bok 1,
   R edakcya, D rukarn ia  i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasse  17a na dole. —  A dres :  W ia ru s  Polski, Bochum. ~

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Hie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

„Wiarus Polski14 —
w raz z dodatkiem  religijnym „N auką K a to ­
lic k ą 44 redagow aną  przez ks. prob. dr. L issa  
z Rum iana  i „Z w ierc iad łem 44 kosztuje na 
miesiąc grudzień

W  ty lk o  5 0  fen .
a  z odnoszeniem do domu 10 fen. więcej.

Polacy ma obczyźnie. 
W  sprawie p. Fuchsa

otrzym ujem y od ks. lic. J a n a  B itte ra  z H erne  
pismo n a s tę p u ją c e :

H erne , dnia 24 lis topada 1897.
Szanownego P a n a  R edak to ra  

proszę uprzejm ie o w ydrukow anie  odpowiedzi 
p. F uchsa ,  bom p y ta ł  go o artyku ł w nr. 135 
z dnia 16 l is topada  1897, a on mnie tak  po­
lecił do Szan. P a n a  p isać :

Co się tyczy a rtykułu  w nr. 135 pisze 
poseł p. F u ch a :

1) O dpow iedzi (o petycyi) nie dałem, bo 
nie podano adresu  pod petycyą, do kogo mam 
odpowiedzieć.

2) S p raw y  tej na jeneralnem  wiecu k a to ­
lików niemieckich poruszyć nie podobno, bo 
spraw y duszpaste rs tw a  nie jego  rzeczą są, lecz 
ks. Biskupa.

3) P e ty cy ę  na  owym  wiecu katolików 
wręczyłem pew nem u księdzu, aby dalsze 
kroki uczynił, k tóry  teź mnie upewnił, że już 
w tej sprawie kroki uczyniono.

4) N ajmniej ta  sp raw a  obchodzi p. mini­
s tra  oświaty. W tej rzeczy więc tylko nie­
porozumienie zachodzi.

5) S p raw a  Po laków  w sejmie doznała do- 
sadniego poparcia  przez centrum, mianowicie 
też w tedy, kiedy radzono  o polskich z e b ra ­
niach rozwiązanych.

Już  przed rokiem w „K ato liku44 sprosto­
wałem spraw ę petycyi i prosiłem, ażeby P o lacy  
takie rzeczy ze mną osobiście omówili —  bo 
często byw am  w moim okręgu — jak  to w 
Schalke omówił jeden  ow ą sprawę, a potem 
zupełnie ukonten tow anym  się okazał.

E . F u c h  s.

List otwarty do prof. Mommsena,
z powodu jego znanej odezw y do Niemców 
austryackieh z dnia 31 października r. b„  o-  
głosił w „S łow ie  Polsk iem 44 prof. U niw ersytetu  
lwowskiego, dr. Oswald  Balzer. A utor  przy­
toczywszy znane s łow a Schillera „R aum  fiir aile 
ha t  die E r d e 41, zaczyna obszerne swe pismo 
ta k :  „W ypow iedz ia łeś  pan doniosłe słowa.
P okąd  z ław  wzburzonego parlam entu  pada ły  ' 
obelżywe przeciw Słowianom  w yrazy  o ich 
„niższej w artośc i44, można je  było zbyć pogar- 
dliwem milczeniem, bo się nie zrodziły ani 
z zastanowienia, ani z znajomości rzeczy, a 
jedynym ich argum entem  i poparciem  była

piana na  ustach mówców i bicie o pulpity. 
Ale obecnie rzecz się zmieniła. W  tej samej 
sprawie zabiera głos mąż nauk i44. Głos jego 
idzie dalej i rozbrzm iew a donośniej, niż głosy 
pospolitych szowinistów po litycznych; świat, 
k tóry naukę czci w jej przedstawicielach, uw a­
żając ich za głosicieli p raw dy , skłonny jes t  
dać wiarę twierdzeniom, jakie P a n  w ypow ie­
działeś, surowsze od tych. na jakie się odważyli 
rozbija jący pulpity posłowio. Nie ma już wcale 
m owy o „niższej w arto śc i44 S łow ian ;  nazw a­
łeś ich P a n  w prost „apostołam i b a rb a rz y ń s tw ,44 
którzy niemiecką p racę  pół tysiąca  lat 
pogrzebać  pragną w przepaściach swojej dzi­
kości44. Nie było dotąd  historyka, k tóryby  
tw ierdzenie  takie, nie powiem udowodnił, ale 
chociażby tylko gołosłownie pow ażył się w y ­
powiedzieć. Musimy przypuszczać, - źeś P a n  
rozm yślał nad słowami, które tak  ła two w y ­
płynęły  z pod swego pióra, musimy oczekiwać, 
że podejmiesz przynajmniej usiłowania, aby je 
u zasadn ić44. P rzy toczyw szy  zdanie „jednego z 
najszlachetniejszych Niem ców44, prof. Roeppela
0 Słowianach, tak  odmienne od zdania  Momm­
sena, pisze dr. Balzer d a le j : „Oczekujem y do­
w odów. W y m a g a  tego P a ń sk a  pow aga  n au ­
k o w a 4 w ym aga  tego Pańsk i  siwy włos, k tóry  
zbielał w  pracy  nad szukaniem p ra w d y ;  w y ­
m aga tego Pańska  godność człowiecza, która  
żądając  szacunku dla siebie, nie pow inna t a r ­
gać  nikogo bez uzasadnionej i w ykazanej pod­
s ta w y 44.

Następnie  w obszernym, bezstronnym, za ­
równo wyczerpująco jak  zręcznie napisanym 
wywodzie, w ykazuje  dr. Balzer bezpodstaw ­
ność powyższych zarzutów M ommsena a stawia 
św ietny i p rzekonyw ający  dowód, że S łow ia­
nie, w szczególności Słowianie zachodni, gdy 
raz  pracę cywilizacyjną rozpoczęli, byli sk łon­
ni i byli zdolni p row adzić  j ą  dalej, że ją  też 
rzeczywiście ze skutkiem prowadzili i nie ustę­
pu ją  pod tym  względem Niemcom. Ale S ło­
wianie ci nie tylko pracowali nad rozwojem 
ku ltu ry  u  siebie, lecz bronili jej także z orę­
żem w ręku przed naporem  azyatyckiego b a r ­
barzyństw a, nastawiali za nią swą pierś, kied^ 
tego zachodziła potrzeba. N iemcy zaś, naw et 
w obec tych narodów  słowiańskich, które  p rzy -  
jąw szy  chrześciaństwo i kulturę zachodnią, o -  
tw arc ie  do łączności się z nią przyznały  i 
p racow ać dla niej postanowiły, postępowali 
zawsze z bezwzględnością, pragnęli je  podbić
1 wynarodowić, nie przebierając w środkach. 
Z resz tą  cywilizatorowie niemieccy, niosąc tę 
cywilizacyę między Słowian, mieli obok wiel­
kich zadań kulturnych także swoje uboczne 
cele i nie chowali ich pod korcem, a co na j­
ważniejsza, gdy Słowianie w cywilizacyi już 
znacznie naprzód postąpili i z całą s tanow ­
czością idee jej chcieli nieść na W schód, N iem ­
cy nie tylko im w tern nie pomagali, ale 
wielokrotnie stawiali przeszkody w drodzę. 
W y s ta rc z y  przypomnieć stanowisko zakonu 
K rzyżackiego wobec usiłowań Jag ie ł ły  zapro ­
w adzenia  chrześciaństwa na Litwie. Nie należy 
tych in tryg  i nieprzyjacielskich kroków N iem ­
ców ubierać w płaszczyk szczególnych zasług 
około kultury  i cywilizacyi.

D la  znacznej części plemion niemieckich 
interesy kultury łączyły się zawsze z in tere­
sem państwowym , i to tak, że interes pań­
stw ow y sta ł  na  pierwszym planie. Oni nieśli 
cywilizacyę na słowiański wschód, aby  p rzy ­
sporzyć sobie korzyści politycznych, a n ie  w a ­

hali się porzucać tej spraw y wtedy, kiedy ic 
własne, samolubne cele polityczne w ym agał 
jakiegoś poświęcenia. W  wyższym stopniu po 
litycy i germanizatorowie, aniżeli cywilizatoro­
wie, połączyli pojecie kultury z pojęciem sw o­
jego państw a  i narodow ości;  rozumieli i chcie­
li wmówić w świat, chcieli nawet, żeby św iat 
w to uwierzył, że droga do cywilizacyi p ro­
wadzi tylko przez Niemcy, i że nie ma wię­
kszego szczęścia dla innych ludów, jak  dostać 
się tą drogą do wyższej doskonałości. Ogłosili 
się paten tow anym i opiekunami wszystkich, 
którzy później od nich poczęli pracę cywiliza- 
cyjn4' n 'c  py ta jąc  się wcale o to, czy inni tej 
opieki chcą, i nie licząc się z tem, że inni 
mogą także samodzielnie pracow ać dla kultury, 
o trzym aw szy w posagu od Boga to samo, co 
i Niemcy uzdolnienie. Z drow y i trzeźw y p o ­
gląd na rzecz został przez to w wysokim sto­
pniu zamącony.

A  więc precz z o g ró d k am i! w oła  dr. B a l­
zer. Okrzyk zgrozy, jaki się w ydar ł  z piersi 
M ommsena, to nie było wołanie o pomoc z 
pow odu zagrożonej kultury, to był jęk boleści 
i rozpaczy  z powodu wysuwającej się z rąk  
Niemców przewagi politycznej nad Słowianami. 
T rzeba  rzeczy nazyw ać po imieniu i nie ucie­
kać  się pod płaszczyk kultury tam, gdzie cho­
dzi o inne samolubne widoki i cele.

A utor  listu kończy pismo swe podniesie­
niem, że chociaż Mommsen w  swojej odezwie 
w spom niał o Schillerze, zapom niał o słowach 
Schillera, umieszczonych przez dr. Balzera u 
w stępu  do listu, „że dla wszystkich narodów  
jes t  miejsce na  św iec ie !“

Ziemie polskie.
* Z P ra s  Z ach., W arm ii i  Mazur.
(łd a iisk . Sądy  przysięgłych skazały 

robotnika  K ussauera  ze Zblewa na 5 la t  domu 
karnego. K. zabił mistrza szewskiego Idem  z 
Tczewa.

O sie. Załam ał się na cienkiej w arstw ie 
lodu we W ierszu 10-letni chłopiec Prah l .  Go- 
rzelany Fehlauer, widząc to, skoczył bez n a ­
mysłu do wody, i rozbijając ręką  cienką sko­
rupę lodu, popłynął i w ydobył chłopca —  nie­
s tety już nieżywego.

K ow alew o. 19 b. m. um arł tu nagle 
przy w ykonyw aniu  urzędu swego na  a p o -  
pleksyą serca zwrotnikarz  Orzechowski. P o ­
zostaw ia  wdowę i czworo niewychowanych 
jeszcze dzieci.

W  Z elgoszczy  spaliła się w zeszłą so­
botę s todoła napełniona tegorocznem żniwem, 
należąca do właściciela Kalitowskiego. B u d y ­
nek był zabezpieczony, żniwo jednakże  nie.

Z K w id zyń sk iego . P rz e d  kilku dn ia ­
mi zniszczył pożar stodołę i stajnię właściciela 
Maneckiego w Tymawie. J e d n a  Świnia i 8 
gęsi spaliło się. Konie i bydło zdołano zale­
dwie wyratować.

E lb ląg . Ciekawe 1 N a  zebraniu socya- 
listów zakazał komisarz policyjny K ietzer od­
śpiewania kilku piosenek, ponieważ mu tekstu 
poprzednio nie przedłożono. Na jednem z na­
stępnych zebrań wyraził się kow al Melzer, iż 
uważał p. K ie tzera  za inteligentnego człowie­
ka, lecz w  tym  w ypadku  dzieje się przeci­
wnie i t. d. K om isarz  zaskarżył Melzera o 
o razę publiczną, lecz Izb a  karna  uwolniła  go



W I A R U S  P O L S K I .

od winy i kary, p rzyzna jąc  mu prawo do § 193 
(obrona uprawnionych interesów).

* Z  W iel. K s. P ozn ań sk iego .
C zeszew o. z  narażeniem  własnego ży ­

cia w yra tow ał dnia 18 b. m. fornal R om an 
C zajkow ski z Czeszew a dwóch chłopców 8 -  i 
12 letniego, synów stróża nocnego, k tórzy śli­
zga jąc  sie po lodzie, załamali się na środku 
s taw u. Tylko odw adze i zręczności Czajkow­
skiego, k tóry p rzypadkow o to widział, za- 
wdzięczyć  można, że p rzypadek  ten nie p o ­
ciągnął za  sobą smutnych skutków.

Rogow o. W  Grościeazynie parobek 
Brzeziński wpuszczał w s tudnią  węborek, p o ­
ślizgnął się przytem, węborek swym ciężarem 
wciągnął go w studnią  i on w pad ł w głąb. 
Gdy go s tam tąd  wyciągnięto, był już trupem.

O strow o. Robotnik  Jagielski z W ie ru ­
szowa przy ranżow aniu  w agonów dostał się 
pomiędzy tarcze s tykających się dwóch w ago­
nów  i te go tak  pogniotły, że śmierć nastąp iła  
n a  miejscu.

M ikstat. Pozw olen ie  na objęcie adm i- 
n istracy i tutejszej aptek i Z iętaka o trzym ał w 
miejsce ap tekarza  dr. R osenberga  ap tekarz  p. 
W ik to r  Radkiewicz.

In ow rocław . P rz y  wyborach do rady  
miejskiej ponieśli H aka tyśc i  klęskę, zwyciężyli 
kandydaci kompromisowi pp. Grossmann. C za­
pla i dr. F o rne r .  W ysiłk i  po obu stronach 
robiono  wielkie.

P o z n a ń .  W  niedzielę odbył się u ro ­
czysty ak t  położenia kamienia węgielnego pod 
kościół katolicki w Jeżycach .

* Ze  @lą®ka czy li Stare] P o lsk i.
W ełn ow iec. Dziesięcioletnią córeczkę 

w erkm istrza  Linkego, w racającą  ze szkoły, 
przejechał przed kilku dniami wóz roboczy, 
a  nadto  koń uderzył ją  silnie kopytem. Sku­
tkiem tego w ypadku  je s t  obecnie na śmierć 
chora.

Chebzsle. D w aj chłopcy, jeden 10, d ru ­
gi 12 la t  m ający, synowie kowala Sperlinga, 
wydobyli rew olw er i bawili się nim. Nie­
szczęśliwym sposobem rewolwer by ł nab ity  i 
niebawem wypalił, a ku la  ugrzązła  młodszemu 
w  boku. R ana  je s t  znaczna i kulę będzie 
trzeba  dopiero przez operacyę wyjm ować, ale 
zresztą nie ma żadnego niebezpieczeństwa.

Łomy. Dom  m ieszkalny siodłaka J e r z y -  
n y  wraz z budynkam i gospodarczym i padły  w 
sobotę pas tw ą  płomieni. Zona właściciela za­
ledwie zdołała  w yra tow ać  dzieci, bydło i nieco 
mebli, reszta, a zw łaszcza zapasy żniwne zgo­
rza ły  doszczętnie.

B ytom . P a n  John , sokół górnoślązki, 
skazany  został na  karę  sądow ą i koszta  za to, 
że zdaniem sądu popełnił swawolę (ein grober 
Unfug), bo się publicznie pokazał w s tro ju  
sokolskim, k tóry  to strój rozmaici ludzie chcą 
nazyw ać  naszym narodow ym . N a Ślązaków 
w idok takiego stroju sokolskiego ma rzekomo 
bardzo  źle oddziaływać, a n a w e t  w danym  
razie  może w yw ołać  „zaniepokojenie i zgo r­
szenie" u tych Niemców, co swoją ojczyznę 
kochają . —  Z tych  przyczyn  za noszenie* tcun-. 
duru  sokolskiego policya ka ry  nakłada.

Nic nie szkodzi, t rzeba  k a ry  unikać, a 
har tow ać  ducha i ćwiczyć ciało, co nam  na 
zdrowie wyjdzie. G órnoślązacy mimo to zo­
stać  muszą tern, czem ich P a n  Bóg stworzył, 
to  znaczy Polakam i.

Wtei©m©ś©I a© świat.®*
B erlin . W  obec w yw odów  „N orda . Allg. 

Zeitg ." i „D. Z tg ."  w sprawie przesiedlenia 
prof. F r ickego  zauw aża  słusznie najnow sza 
„Schl. V o lksz tg ," :  „Jeżeli się polonizm uzna­
je  za „w roga", natenczas  w pros t sprzecznem 
jest żądać  od Po laków  pa tryo tyzm u pruskiego, 
lojalności lub jakiegośkolwiek przychylnego u -  
czucia. Jeżeli chcę kogoś zdep tać  i wytępić, nie 
m ogę żądać od niego miłości, a  jes tem  ob łu ­
dnikiem, jeżeli się jeszcze skarżę na b rak  mi­
łości z jego s trony“ .

K ilon ia . Książę H enryk  b ra t  cesarza, 
m a być m ianowany kom endantem  floty, która  
się uda do Chin. Zanosi się zatem na  wielką 
w ypraw ę chińską. Niemiecki rząd  zam ierza z 
pow odu morderstwa dwóch katolickich m isyo-  jj 
narzy  zająć port  i kaw ał kraju. Chinom grozi | 
uszczuplenie granic i u tra ta  kilku w ażnych t 
portów.

P etersb urg . X .  Biskup Simon, k tóry 
miał być biskupem płockim, został w ywieziony 
do Odessy. Jego  następcą ma być X .  R u sz -  
kiewicz, sufragan warszawski. X .  Simon opie­
rał się zaprow adzeniu  języka  rosyjskiego do 
kościoła, ztąd nienawiść ku niemu w pływ ow ych 
osobistości rosyjskich.

W iedeń. J a k  było można przewidzieć, 
drugie czytanie ugody austro-w ęgierskiej  było 
hasłem  do nowych gw ałtow nych scen urządzanych 
przez Niemców. T ym  razem jednak  rzeczywi­
stość przew yższyła  wszelkie oczekiwania. P rzy  
pierwszej okazyi N.emcy zaczęli się aw an tu ro ­
wać do tego stopnia, że przewodniczący za­
wiesił posiedzenie i wyszedł. Tym czasem  na 
trybunie  przewodniczącego tłoczyli się g rom a­
dnie posłowie. W olff złapał dzwonek p rezydy-  
alny i zaczął nim wym achiwać w koło, kale­
cząc bliżej stojących. Czesi poszli przeciw n ie ­
mu ław ą i porządnie przetrzepali mu skórę, 
tak  że biedaczek „o mało nie zemdlał “ Schoe- 
nerer schwycił jeden  z foteli, aby nim zdru ­
zgotać głowy kolegom-posłom, zaś Pfersche do­
był noża przeciw polskiemu posłowi P o to cz ­
kowi. — Obezwładniono jednak  gw ałtow ników , 
mają oni być aresztow ani z pow odu gw ałtów  
publicznych.

R z y m .  Ks. A rcybiskup Zaleski, delegat 
apostolsai w Indyach  wschodinch ma wrócić 
do Rzym u i objąć urząd sekretarza P ro p a g a n ­
dy, której prefektem jes t  kardynał L edóchow - 
ski. —

P o tęp ien ie  w ynarodaw ian ia  w  kościele. 
D w aj uniccy biskupi na W ęgrzech  zaprow a­
dzili przy nabożeństw ach język węgierski na 
miejsce słowiańskiego. Słowianie  zanieśli z 
tego powodu skargę  do R zym u a Ojciec świę­
ty  zganił surowo postępow anie  owych bisku­
pów i nakazał przywrócić język  słowiański. 
Gazety  liberalne wym yślają  z tego pow odu na 
S łow ian i na  P ap ieża  a wychw ala ją  biskupów, 
nadużyw ających  kościoła do w ynarodaw ian ia  
Słowian.

Z róimyeh, s to m a
B ochum . W czora jsze j  nocy mieliśmy 

tu pierwszy znaczniejszy mróz. W  ogóle j e ­
dnak jes t  pow ietrze  wciąż jeszcze tak łago­
dne, że mularze za trudnieni przy licznych bu ­
dowlach bez przerw y  p racow ać mogą.

W ęgle znano i jako  opał używano już 
w roku 1302. K ronika  m iasta  D ortm und  p o ­
wiada, że odkryto  je  najprzód przy Schiiren 
w powiecie Hoerde.

D ortm und. 25 bm. rano hm arł w tu ­
tejszym klasztorze 0 0 .  F ranc iszkanów  brac i­
szek U rban  Becker, k tóry przez całe lato jako 
stolarz przy budowie nowego klasz toru  był 
zatrudniony. N. o. w p.

W eitm ar. W kopalni „G enera l"  wpadł 
górnik K am pm ann  z E p p e n d o r f  do szybu, gdzie 
śmierć znalazł.

W aim e. R ada  gminna postanow iła  wziąć 
udział w budowie kolei elektrycznej z W annę 
przez Cram ge i H er ten  do Recklinghausen.

JLaer. W  kopalni „V ollm ond" został o- 
kaleczony górnik A. Zech. Nieszczęśliwego 
odstawiono do „Bergm annsheil."

B arm en. 24 bm. w nocy zderzyły  się jj 
na  dworcu w R ittershausen  dw a pociągi. M a­
szyna i 7 w agonów zostały uszkodzone, a dw a 
zupełnie s trzaskane. Jed en  z ham owników 
s trac ił  obie nogi.

(brelsenkirclien. Z arządzca  parafii w 
N eustad t ,  kB. A. H irschm anh  został m ianow a­
ny proboszczem tejże parafii. W  dniu świętej 
E lżbiety  został poświęcony dom św. Elżbiety, 
k tóry zajęły  „S iostry  M iłosierdzia," „U bogie  
służebnice C hrystusa ,"  zajmujące się głównie 
pielęgnowaniem chorych po domach.

K ray. K opaln ia  „C entrum " zaczęła  b u ­
dow ać nowy szyb w Leythe .

K o en g g stee le  liczy 3641, E ib e rg  1651 
a F re isen b ru ch  4656 mieszkańców.

Pożyteczno wiadomości..
J e ś l i  pom ocnik  handlow y lub przem y­

słow y zadenuncyuje p ryncypała  swego o w y­
kroczenie przeciwko przepisowi święcenia n ie ­
dzieli, wolno pryncypałowi, chociażby denuncy- 
acya ta  by ła  uzasadniona, pomocnika takiego 
na tychm iast wydalić. P ew ien  kupiec został 
kilkakrotnie  zadenuncyow any, że nie przestrzega 
przepisanych praw em  godzin spokoju niedziel­
nego. P o  niejakim czasie * dowiedział się, że

I denuncyantem  był własny jego pomocnik. W y ” 
| dalił go więc natychm iast bez wypowiedzenia.
1 Pom ocnik  zaskarżył go o w ynagrodzenie  za 

czas, w którym  powinien mu był w ypowie­
dzieć i pierwsza instancya uznała  pretensyą tę  
za słuszną. W yższa  instancya skasow ała  j e ­
dnakże ten wyrok, odrzuciła skargę pomocnika 
i orzekła, że denuncyacya taka, chociażby była  
uzasadnioną rów na się złamaniu zaufania.

P ew ien  duchowny kazał w kościele zdjąć 
pewnej pannie, przystępującej do ślubu, w ia­
nek mirtowy, twierdząc, że nie ma już p raw a 
s troić  się w tę oznakę dz iew ic tw a; gdy zaś 
panna nie chciała spełnić tego żądania, ducho­
w ny nie dał jej ślubu. P ow sta ł  z powodu tego 
proces, poniew aż panna zaskarżyła  nas&mprzód 
duchownego o obrazę, a powtóre, chciała za 
pomocą sądów zmusić go do spełnienia cere­
monii ślubnej, pomimo, że stawi się znów przed 
ołtarzem z wiankiem m rtowym  na głowie. 
Pon iew aż  atoli sąd  stwierdził, że przyczvny, 
dla k tórych duchowny odmówił pannie p-aw a 
noszenia w ianka mirtowego, są słuszno, u w o l­
nił duchownego owego od wszelkiej winy i 
przyznał mu najzupełniejszą słuszność. I  a p e ­
l a c j a  panny do wyższych instancyi pozostała  
bez skutku.

K u z m a ito ś c i .
M iliard m in u t ubiegnie w ostatnim 

dniu roku  bieżącego od N arodzenia  Chrystusa. 
W p raw d z ie  licząc rek  po dni 365, a więc 
525,600 minut, ów miliard upłynątby  dopiero 
w r. 1903, że jednak  obliczenie takie o 7 la t  
skraca istotny bieg czasu, zatem owa okrąg ła  
a pokaźna cyfra m inut przypadnie  w dniu 31 
grudnia  1897 r.

Z  w ody m orsk iej z ło to  i  srebro
chce w ydobyw ać jakiś pom ysłowy A merykanin. 
W ychodzi  on z zasady, że w  2009 litrów mor­
skiej w ody znajduje  1/ 2  — 1 gram złota i 2 
g ram y srebra. P rzedsiębiorca sądzi, że co dzień 
wydobędzie  za 4000 mk. s rebra  i złota.

F otografie  be® aparatów . Pew ien  
w ynalazca  ogłasza w  pismach medyolańskieb, 
że posiada tajemnicę, przy pomocy której każ­
dy śmiertelnik będzie mógł robić zdjęcia fo­
tograficzne bez apara tu . M amy już proch bez 
dymu, wozy bez koni. te legrafy bez drutów, 
fotografie bez apa ra tów  i au torów  — bez 
głowy... Zbliżamy się więc szybkim krokiem 
do chwili, w której na  świecie wszystko robić  
sie będzie z niczego.

Nabożeństwo polskie.
W  ISarop, sposobność do spowiedzi świętej 27, 28 

i 29 listopada. Kazanie polskie w niedzielę po południu 
o godzinie 4.

W  Dortmund, w kościele św. Józefa, sposobność 
do spowiedzi św. 4 i 5 grudnia. Kazanie polskie po poł. 
o godzinie 3, rano o godzinie 6 Msza św.

W  Kirchlintle, sposobność do spowiedzi świętej 
7 grudnia i w uroczystość Najśw. Maryi Panny 8 grudnia, 
kazanie polskie po południu o godzinie

W  Sodingcn p. Castrop sposobność do spowiedzi 
świętej 11 i 12 grudnia. Kazanie polskie w niedzielę po 
południu o godzinie 3^2

W  Aplerbeli, sposobność do spowiedzi św. po 
południu 14 grudnia i rano 15 grudnia.

W  Luetgendortmund, sposobność do spowie­
dzi św. 18; 19 i 20 grudnia. Kazanie polskie w  niedzielę 
po południu o godzinie 3‘/2.

W  Castrop, sposobność do spowiedzi św. 24, 25 i 
26 grudnia w godne święto. Kazanie polskie po południu 
o godzinie 4.

W  Witten, Misya św. od 27 grudnia aż do No«ego 
Roku. Bliższe szczegóły jeszcze w „W iarusie" ogłoszone 
będą. . O. K orneliusz.

M abożeństwo polskie.
Od 27 do 29 listopada w Horst (nad Rulirą).

O. Nazaryusz.

Nabożeństwo polskie.
W  Eickel, od południa 27 listopada aż do po­

łudnia 29.
W  Bochum, od południa 4 grudnia do poł. 7.
W  Hamme, od południa 7 grudnia aż do poł. 9.

O. Roch.

Tow. „Jedność" pod opieką św. Stanisława
w Essen

oznajmia swym członkom, oraz wszystkim Rodakom na 
obczyźnie, że podług uchwały zarządu dnia 3-go paźdz. 
b. r. nie będzie brało nasze towarzystwo więcej udziału 
W rocznicach i zabawach innych towarzystw, ponieważ zda­
rza się to za często, a po drugie członkowie tylko przy­
tem straty ponosić muszą. Tylko uroczystości poświę­
cenia chorągwi, 10, 20. albo 25-letnie rocznice Towarzystw 
stanowić będą wyjątek, jeżeli uroczystość w  pobliżu się 
odbywać będzie. P. Burlaga, sekretarz.



W I A R U S  P O L S K I .

Tow. polskie „ Ognisko “ w Miihlheim n. Renem
'donosi -swym członkom, iż w  niedzielę, dnia 5-go grudnia urządza skro­
mny wieczorek Mickiewicza. Początek wieczorem o godz. 6, 
!na sali u p. Dietz, ul. Freiheitstrasse 18. Na wieczorek zapraszamy 
szan. członków i gości z Miilheim, z Kolonii i okolicy. Będą śpiewy, 
deklamacye i t. d. Przypomina się szanownym członkom, a przede - 
wszystkiem .też członkom zarządu, że winni liczniej zbierać się na po­
siedzenia, które odbywają si^  co niedzielę wieczorem o godziaie 7-mej. 
Przypominamy członkom, iż mamy bardzo dużą bibliotekę, powinni się 
więc zgłosić po książki do czytania. Jeszcze raz prosimy wszy­
stkich członków, oraz innych Rodaków i rodaczki o jaknnjliczniejsza 
przybycie na naszą skromną zabawę. J . R osik, sekretarz.

Towarzystwo św. Wojciecha w Misburgu
-donosi swym członkom, iż w niedzielę, dnia 28 listopada odbędzie się 
w aine zebranie, na którem będzie obór nowego przewodniczącego, 
gdyż dotychczasowy przewodniczący p. Pluciński był zmuszony nas 
opuścić, odjeżdżając w strony rodzinne. Prosimy przeto szanownych 
członków, aby się zechcieli jak  najliczniej stawić. 
__________________________________ Fr. Kiciński, sekretarz.

Towarzystwo śpiewu „Fiołek“ w Bruehu
'donosi swym członkom, iż w niedzielę, dnia 28-go listopada o godzinie 
11 po wielkiem nabożeństwie odbędzie s;ę w alne zebranie, bo są 
bardzo ważne sprawy do załatwienia. O jaknaj liczniejszy udział wszy- 
stki°h członków uprasza Zarząd.

Towarzystwo św. Marcina w Kirchlinde
donosi szan. członkom, iż w niedzielę, 28 listopada odbędzie się ro­
czne walne" zebranie o godz. 3 po poł. Porządek zebrania : 1)
płata  miesięczna. 2) wpis nowych członków, 3) sprawy towarzystwa, 
4 ) wnioski członków, 5) wypłata chorym. Potem nastąpi obór nowego 
.zarządu. Członkowie, którzy są winni za 3 miesiące nie mają prawa do 
..głosowania Rewizorowie kasy winni się stawić o godz. 2 po poł. na 
salę posiedzeń. O liczne przybycie na zebranie uprasza się członków 
___________________ Zarząd.

Kochanemu szwagrowi i kumotrowi

.Andrzejowi 22urzeńskiemu
w Barop składam w dniu godnych Imienin 30 listopada jak 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia, chleba ile trzeba, wina 
beczkę i żoneczkę, a gdy elinjnie na cię spłyną ■ dobra żona, 
chleb i wino, wtenczas przyjacielu drogi, daj odwiedzić twoje 
progi. "W końcu wołam po trzykroć: niech kumotr tak d łu­
go żyje, póki komar z morza wody nie wypije. Tego ci życzy

Andrzej Kubiak.

Marya Essęr, Wannę
Bahnhofstr.

poleca
pończochy, szkarpety, jaczki na skórę, koszule 
normalne, gacie, wełniane chustki, czapki, kaftany, 
koszule i spodnie z materyi zw. „biber“, kołnie­

rzyki, półkoszulki, mankiety, krawaty i t. d.
Tania i rzetelna usługa, dobry towar.

Pościel! Pościel! Pościel!
Polecam wielki wybór przezemnie zrobionej i usypanej

pościeli
po cenach najtańszych.

P ie rz y n y  w ie rz c h n ie  od 6,50 m. pocz. i wyżej. 
P o d u s z k i  od 75 fen. począwszy i wyżej. 
Kołdry do przykrycia łóżka, kołdry do spania, 

prześcieradła, nadzwyczaj tanio.
Łóżka drewniane na dwoje od 9 marek począ­

wszy i wyżej.
Dom towarowy

U . S c l i i i r e n ,  H e n i e .

Szanownemu Panu
Józefatowi Kaliszan

"w dniu godnych Imienin składamy 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia, 
chleba, ile trzeba, wina beczkę i 

• żoneczkę, a gdy hojnie na cię 
spłyną dobra żona chleb i wino, 
"Wtenczas przyjacielu drogi daj od­
wiedzić twoje progi. Józefat niech 
■2yje, aż się echem w Polsce głos 
odbije. J . i M. Baksalary.

T. i St. Woźny.

Z d o l n i

robotnicy ziemni
do trwałej roboty zimowej potrze­
bni zaraz.

E. HiifekeM j r .
przedsiębiorca w Witten.

Polecam mój skład

s k ó r y
do podeszew, wierzchów,
dalej cholewki i wszystkie artykuły 
szewskie.

S k ó ra  w y k ra w a n a  i  
w yrób  ck o lew k .Cvsara hurt°7ie *cząstkowo.

Pudełko (100 sztuk) od 3 rar. pocz.

Bernard Horstmann,
Horst-Emscher, przy rynku.

Najnowszy katalog
„W ydawnictwa Dzieł Ludowych11 
Karola Miarki w Mikołowie (Ni­
colai O.-S.) ju ż  wyszedi. Na 
żądanie wysyłamy'go darmo i franko.

N a u k a  o S s s k a p l e r z a e h .
Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

bwemu ojcu,
Swemu bratu,
Swemu kuzynowi,
Swemu szwagrowi, 
Swemu narzeczonemu 

możekażdy sprawić wielką radość, 
jeżeli mu podaruje

na , Gwiazdkę" 
p u d e łk o  eygsar.

Polecam na ten cel moje uzna­
ne za"dobre cygara w pudeł­
kach po 25, 50
Matador
Hilda
Mein Liebling 
Leny 
Amador 
Seero3e
Schneeglockchen
Famosa
Maasliebchen
Fino
Columbia 
Lola (wybrane) 
Ovation 
Felipa

100 sztuk.
25 sztuk 1,25 m. 
25 sztuk 1.50 m. 
50 sztuk 2,35 m. 

100 sztuk 2.85 m. 
100 sztuk 3.25 m. 
100 sztuk 3,75 m. 
100 sztuk 3.75 m. 
100 sztuk 4,00 m. 
100 sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 5,50 m. 
100 sztuk 5,40 m. 
100 sztuk G.00 m.

Leon (wybrane) 100 sztuk 6,25 m. 
jako też 28 innych gatunków po 
różnych cenach, aż do 17 marek 
za 100 sztuk.

Papierosy i tytiań 
do papierosów

EE& we wielkim wyborze. SIS

Schneifslker
C astro p .

Baczność!
Kto chce za swoje pieniądze 

dostać elegancko odrobione ubra­
nie, paletot, albo spodnie, 
niech idzie do

B ł o c h a  w E s s e m ,
Kastam enallpe 100

B a c z n o ść !
Ktoby wiedział o pobycie

A n to n ieg o  S ro ń ,
urodzonego w Parzęczewie, w  P o - 
zrańskiem, raczy mi donieść pod 
adresem: Szczepan Napiera­
ła  w Bruckhausen nr. 53, Rhld.
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rawdziwe tylko z firmą
Liche trawienie

regularny stolec.
W ciąż nowe listy  dziękczynne np : 

Zatw ardzenie!
Doręczoną mi ze strony zaprzyjaźnionej F e r- 

nesta es3encyę życia jako środek przeciw za­
twardzeniu używałem z najlepszym skutkiem i 
mogę ową medycynę w celu usunięcia podobnych 
niedomagań jak najusilniej polecić.

A d olf Miiller, kupiec.
Charlottenburg, w styczniu 1897.

Stuttgarter Platz 22.
Dr. Fernesta esseneya życia tylko prawdziwa, 

jeżeli sporządzona przez firmę C. Liicka w Ko­
łobrzegu, jest skuteczaą przy zepsutym żołądku, 
braku apetytu i w ogóle przy lichem trawieniu. 
Dr. Fernesta eseneya życia oddala z żołądka ze­
psute soki, a przy zatwardzeniu też działa sku­
tecznie. Dalej ułatwia trawienie przez łagodne 
działanie, nawet wtedy, gdy inne środki nie 
skutkowały.
Nabywać można po 1,00, 1,50 i 3 ,0 0  lei.

w niemal wszystkich aptekach. 
Ostrzpgn się przed naślsdownictwami. 
Skuteczne, wypróbowane, rzetelne.

Prawdziwą esencyę życia nabywać mo­
żna we wszystkich aptekach w Bochum, składy: 
w aptece W ebera, starej aptece, w aptece Hor- 
nunga, w aptece pod aniołem (Engel-Apotheke), 
w W eitmar u aptekarza Sehulte-Herweling, w 
Harpen u aptekarza Bussego. w W attenscheid: 
w aptece „Stadt-Apotheke“, w aptece Hoynik w 
aptece „Germania-Apotheke11, a prócz tego w nie­
omal wszystkich aptekach.
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C. Lilek, Kołobrzeg (Colberg)

♦♦
#
#
♦
#
♦

Zakład tfotog-rafieaiiy 
Jul .  M a r k w i t z ,

W a n n ę  'Gelsenkirchener Str. 7a, przy dworcu.
Zdjęcie fotograficzne uskutecznia się codziennie, także 

w niedzielę. — Ceny: 6 fotografij format wizytowy 3 marki, 
12 sztuk 5 marek. — 3 fotografie format gabinetowy 5 mr., 
6 sztuk 8 marek, 12 sztuk 12 marek. — Fotografie familijne 
i nowożeńców jak  najtaniej.

W ntoim interesie mówi się po polsku.

♦
♦
❖
♦
♦#m

Obrady św. Wojeiecha
Ceoa 75 fenygów. z przes. 80 fenygów.

Adres: „ W ia ru s  o P l s k i “ , B o ch u m , Maltheseratr. 17a

Nowo otwarte.

Panowie
którzy zaopatrzyć się chcą w ubrania, powinni 

sobie obejrzećm olbrzymi wybór
po najtańszych cenach

paletotów
płaszczy cesarskich

płaszczy pelerynowych
u b rań  i t. d.

Wolff & Com p
Oststr. 24. W attenscheid. oststr. 24. 

J ed y n y  sk ład  sp eeya ln y  w m iejscu .
m r  W  naszym składzia można się rozmówić po polsku.

Nowo otworte.



WaltemscheM. Największy dom sprzedaży,Największy dom sprzedaży,
Wielki skutek, jaki porlczas naszego sześcioletniego istnienia osiągnęliśmy, zawdzięczamy jedynie ty lk o  n a s ie j  Ś cis łe j  

r z e te ln o śc i i  n ie d o śc ig n io n e j ta n io śc i. P> zostanie i nadal naszą zasadą aby wszystkie towary sprzedawać z możliwie naj­
mniejszym zyskiem. Z w racam y te ż  u w a g ę  n a  z a d z iw ia ją c ą  ta n io ść  w sz y s tk ic h  n a szy ch  tow arów .

Niezwykłe nowości. O d d s ia ł  k o n f e k c y i  d a m s k ie j .  Gustowny dobór
Najnowsze

żakiety 2L5
do 28 marek.

Najmodniejsze

kołnierze 2L5
do 36 marek.

Najlepiej leżące
płaszcze ^ 5 0  

od deszczu ^
do 24 marek

Najgustowniejsze 
p ła sz c z e  K75 
k o ł o w e  ^ m .

go 35 marek.

Najnowsze 
p ła sz c z e  "fi 72 

d la  d z ie c i -*-m.
do 12 marek.

Paradne 
s u k ie n k i  J O  

dla d z ie c i fen. 
do 8 marek.

Największy skład. O d d z ia ł  k o n f e k c y i  d la  m ę ż c z y z n .  Wykonywanie podług miary.
U h r a n i a  

d la  m ę ż c z y z n .
z rzetelnych towarów 

5.60 m. do 36 mr.

P a l e t o t y
d la  m ę ż c z y z n
w olbrzymim wyborze 

6,75 m. do 34 mr.

S p o d n ie  
d la  m ę ż c z y z n

z różuj ch materyj 
1,87 mr. do 12 marek.

Ż a k i e t y  
b n k sk in o w e  A 50
i  s tr z ę p ia s te  T m .

po 15 marek.

U b r a n ia  
d la  ch ło p có w  10

pięlinj7 krój -*-m. 
do 16 marek.

P ł a s z c z e
d la  ch ło p có w  95
dobre materye -*-m. 

do 12 marek.

Zadziwiające nowości. O d d z ia ł  m a te r y j  n a  s u k n ie .  Bardzo tanie partye okolicznościowe.

Suknia ^  IIIs
6 m etrów, m aterya na su ­
knie domowe podwójnie 

szeroka.

Suknia ^  2™
6 m etrów czysto w ełniane­
go szewiotu we wszelkich 

kolorach.

Suknie^4" 2,»°
6 metrów7 pięknej m ateryi 
zimow7ej w pięknych ko ­

lorach.

Suknia
sześć m etrów  m ateryi 

,,jaquard14 
śliczne wzory.

S u k n i a
6 metr. materyi K  88 
„friese44 tylko ^ m . 
niezwykła nowość.

S u k n i a
6 metr. modnej O  
materj'i tylko k^m. 

czj'sta wełna.

Troskliwe wykonanie. O d d z ia ł^ p o ś c ie l i . Najwyższa zdolność.

Gotowe poduszki
napełn. pierzem “j  00 

do 8 marek. -*-m.

Gotowe pierzyny 
wierzchnie

napełn. pierzem Q 90 
do 25 marek. ^ m .

Ż e la z n e  Ą 50 
łó ż k a  * m .

mocno wykonane do 
28 marek.

D r e w n ia n e  Q90 
łó ż k a  ^ m .

każdej wielkości do 
33 marek.

C a łe  p o s ła n ie
z łóżkiem 0 5 0  

i materacem m. 
do 150 marek.

P ie r z e  Ś>Q 
do p o śc ie l i  ^ ^ f .
tylko czyszczone do 

3 marek.

Godne uwagi. 1 B ó ż n e  a r ty k u ły . Rzadko korzystna sposobność.
K o s s u l e  

d la  k o b i e t
zmat.zw. „biber14 OC 
wielkie i szerokie W u f.

Spódniki
dziane A Q  

wzorzyste iP U  fen.

S u k n i e  
d la  k o b i e t

I 72gw kien n e -®-m.

K o s z u l e  
d la  k o b i e t
dosyć Q  

wielkie '  * fen.

G o rsety  Kpy 
d la  n ie w ia s t  ^  ■ f.
tjdko dobry fabrykat.

Fartuchy
skórzane "fi 

dobra jakość &  fen.

K pTgo«rtaykut!ia,,ia Wszelkie ob u w ie  z  rabatem  15 proc. Z powodu zaniechania 
tego artykułu

Bracia (Gebrfider) Łdwenstoin
B ochum , Obere Marktr, 18 H e r n e ,  Bahnhofsłrasse 12.
i Aż do gwiazdki sprzedajemy wszystkie towary znacznie taniej.;

Ubrania dla mężczyzn i chłopców, paletoty, płaszcze itd.
“ Dla niewiast: kołnierze, kapesy, żakiety, płaszcze, materye na suknie, towary wełniane itd.

G otowa pościel, łóżka z m a t e r a c a m i  i b e z  tychże, pierze i puch.

W y k o n y w a n i e  u b r a ń  p o d ł u g  m i a r y .
B racia (Gebruder) L ó w e n s t e i a ,  obere Markt,tr- 18-Bahnhofstr. 12.

W olbrzymim wyborze
p o le c a m :

Ubrania dla mężczyzn od 9 mr. 
Paletoty dla mężczyzn od 8 mr. 
Płaszcze dla mężczyzn od 10 mr.
"Eleganckie wykonywanie pod'

Ubrania dla chłopcdw od 1 marki. 
Paletoty dla chlopcow od 250 mr.
Pojedyncze żakiety, spodnie i kamizelki tnnfó. 

ug miary pod gwarancye dobrego leżenia.

H. Schuren,
niem. dom towarów. "3M

,3 a drus, oahiać i rsdakcyę odpowiedzialny: Aatoui Brejski w Bochum. — NaliJadem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego14 w Bochum.
Dodatek („Nauka Katolicka")


